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Osobnym zagadnienien jest wielkośc podawanej
dawki. Cały szereg badaczy skłania się do tego, że
w tkankoterapii istnieją dawki optymalne. Zgadza się
to z naszymi dotychczasowymi spostrzeżeniami w Kli-
nice, co także nrożna wnioskować z naszego doświad-
czenia. Za dawkę optymalną można uważac, sądząc
z wyniku pĘyrostu wagi przy stosowaniu doustnym,
1,5 ml. na kg, wagi. Ponieważ dotychczas nie znaleź-
liśniy sposobu na oznaczanie ,,siły" bodżczej wyciągu,
dawkę tą zależnie od różnych wyciągów należy nie raz
zmr-riejszyc lub zwiększyć. Mała dawka może nie za-
działać, a drrża rnoże być szkodliwa dla organizmrt.

Wnioski
1. Wyciąg ze śledziotly przyrządzony według metody

Fiłatowa stosowany doustnie w odpowied daw-
ce wywiera dcdatni wpływ na organizm, co Lt acznia
się zwiększeniem przyrostu wagi oraz obrazem klwi,
mianowicie wzIostem eozynofilów, który należy rtwa-
żać za czynnik ponryślny dla organizmrr.

2. Doustne stoso,wanie wyćiągów tkankov,ych może
znaleźć szerokie zastosowanie w rnedycynie rł-eteryna,
ryjnej jak również w zootechnice,
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Regulacja wzIostlt jak osiatnio str,rrierdzono związana
jest z wyrówna\fczym działariien czynników powodu-
jących wzrost i czynników hamujących go. D9 czyn-
ników hamujących mitozę należą: kakodylan sodu, try-
paflawina i kolchicyna (Dustin). Szczególnie ważlre
było stwierdzenie działania kolchicyny, działającej
w bardzo małych stężeniach, Kolchicyna działa hamrt-
jąco na podział mitotyczny komórek i na rozmnażanie
się komórek no,!f otwoIo\4/ych w stężenirr 0,01-0,05
gamma w ml. Stwierdzono również, że adrena]ina
w większych dat,kach hamuje mitozę; 100 gamma
adrenaliny odpowiada działaniu 0,01 gamma kolchi-
cyny. Dalsze badania wykazały jednak, że ciałem
czynnym jest nie adrenalina, a produkt jej utlenienla
zawarty rv rrstroju 

- 
adrenochron, a adtenalina jest

projaden miŁqtycznym. Wstrzymanie podziału komó-
rek polega być może na przewadze działania czynni-
ków hamujących mitozę nad czynnikami aktyvlującymi
wzlost. Sprawa ta budzi zainteresowanie w związku
z bujaniem tkanek no\Ąrotworo,wych. W tkance takiej
mogą istnieć komórki, w których harnowanie mitozy
jest trtrtrdnione lub znniejszone. Kornórki tego typu
byłyby mniej wrażliwe na jady mitotyczne lub też te
cstatnie podlegałyby inaktywacji,

Pizeprowadzając ostatnio analizę chemiczną żagwi
brzozolvej, stwierdziliśmy, że wyciągi wod4e tejże
żagwi po zagotorł,aniu - 

posiadają wybitne własności
hamowania mitozy. Wyciągi huby ogniowej i pospoli-
tej nie wykazują żadnych ,wlasności mitotycznych,

Metodyka, 25 g żagvli brzozowej po roztarciu
w 200 ml rł,ody gotowano przez 5 minut. Po ostudze-
niu wyciągu, zallurzano w nim (na mtrślinie) : cebulę,
groch, pszenicę, fasolę, Próbę kontrolną wykonano
z tymi samymi nasionami zanurzonymi w wodzie wo-
dociągowej. Po dwóch tygodniach nasiona kontrolne
nie tylko skiełkowały, ale dały też dtlży wzrost. Na-
siona zanurzone w wyciągu żagvri brzozowej nawet po
5 tygodniach nie skiełkowały, a przeniesione do zwy-
kłej wody kiełkówały średnio po S-ciu dniach. Wyciągi

żagwi brzozowe j nie zagotowane oraz wyciągi chlo-
lcformowe i eterowe nie hamują mitozy, Przeprowa-
dzając analizę \^/stępną stwierdziliśmy, że substancja
czy też substancje hamujące mitozę, a zawalte w żag-
u-i brzozoltej są jakimś hydrolizatem - termostabil-
nym, silnie redukującym i zawierającym cltrżą ilość
siarki.

Chcąc pozrrać tnechanizm działania jódów hamują-
cych mitozę w komórkach, szczególnie nowotworowych
należy dokładnie zaznajomić się 7 ich biochemią.
Ostatnie doniesienia wyjaśniają niektóre zjawiska ko-
mór,ki nowotwolowej i ustroju dotkniętego nowotwo-
rem (Euler, Frrjiti, Wetzler). ]ńr tkance nowo-
tworowej uszkodzony jest układ oksydo-redukcyjńy,
W ustroju zwierzęcym leakcje utleniania i redukcji
przebiegają plzy współudziale różnych enzymówi czyn-
ników towarzyszących utlenieniu w tkankach. W utle-
lieniu zasadniczą rolę należy przypisać dehydrogena-
zom oksy i anoksytropowym. Enzymy te uruchomiają
elektrony ciał spalanych vr komórce, wyzwalając w ten
sposób łańcuch reakcji, których ostatnim ogniwem
jest redukcja tlenu na wodę. Do ważnych czynników
w ostatnim ogniwie łańcucha reakcji, a więc w reduk-
cji tlenu, należy układ cytochromowy. Do tego układu
zalicza się: cytochron a, b, c i oksydazę cytochromową.
oksyriaza cytochromowa utlenia zredukowany ćytoch-
ron i redukuje tlen na wodę, Oksydaza cytochromowa
lozbija drobinę tlenu na dwa atomy, uczynniając w ten
sposób atom tlenu. Dehydrogenazy odczepiając elek-
lrony ciał spalonych w komórce nie przekazują iclr
bezpośr,ednio układowi cytochromów. Istnieje jeszcze
czynnik pośrednik między dehydrogenazami anoksytro-
powymi, a układem cytochromów. Rolę tę spełniają
najprarvdopoclobniej flawoproteiny np, żołty ferment
oddechcwy Warburga. Dehydrogenazy oksytropowe od-
dają odszczepiony wodór bezpośrednio na tlen - efek-
tem tei reakcji jest woda rrtleniona. Powstała woda
ut]eniona zostaje rratychmiast rozłożona na rłrodę i tien
w obecności enzyrnów - kaialazy i peroksydazy. Cie-
kawym zjawiskiem biochemicznym jest spadek czyn-
ności katalazy w przypadkach nowotworów złośliwych,
co pociąga za sobą poważne zaburzenia w biochemiz-
lnie komórki (Seeger, Nakahary). Obniżenie
działania katalazy spotyka się też w czasie diety bez-
białkowej, w przypadkach chorób wirusowych np.
w plyszczycy i w chorobach wywołanych zakażeniem
pałeczkami z grupy Salmonel]a. Niektórzy badacze
twierdzą, że katalaza jest w tych wypadkach unieczyn-
ńiona przez związanie z wirusem lub cząsteczką pato-
Iogicznie zmienionego białka (Yamafuji). Zmniej-
szony poziom katalazy wątrobowej powoduje zwięk-
szenie poziornu wody utlenionej, która denaturuje
głóvlnie nukleoproteidy (S e e g e r), Stan ten może być
pogłębiony przez nieodpowiednią dietę ubogą w białko,
uboEE w witaminy lub przez starzenie się komórek,
Do\Modem denaturacji białka i nukleoproteidów ma być
według Seegera duża i]ość glup S,H cysteiTlowych,
a glupy te spotykane są zawsze w komórce nowotwoItt
złośliwego. Obniża się wtedy poziom grup cystyno-
wych S-S. W prawidłowej konrórce stwierdza się grupy
S-S, a malą ilość grup SH. Zwiększenie się wolnych
grup SH jest wskaźnikiem denaturacji białka i zmiany
jegc 1epkości (Hopkins, Mirski, Anson). W cza-
sie denatulacji białka następuje duże wyciskanie wody
z cząsteczki, a tym samym podnosi się jego lepkość.
W komórkach nowotworowyclr obserwuje się zwięk-
szenie lepkości (S eege r).

W wyniku uszkodzenia białka protoplazmatycznego
zwiększa się liczba mitochondriów i czasowo podnosi
się czynności katalazy, Sprzyja to wzmożonej czasowej
zdolności utleniającej mitochondriów, dzięki temu do-
chodzi do utlenjenia hormonów płciowych męskich
i przekształcenia ich w żeńskie, Zwiększenie się pozio-
mu hormonów żeńskich po dłuższym okTesie utajenia
plowadzi do zwiększenia się 1iczby mitochondriów
i wznrożenia zdolności syntetycznej białek. W nauce
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panuje dziś zgodne iwierdzenie, że w nowotworach
złośliwych wzrasta synteza białek. W wypadkach no-
wotworów złośliwych istnieją zaburz enia w zespole
enzymów i jest obniżony poziom witaminy Br, Do za-
burzeń utlenienia przyczynia się również niedobór
witaminu C, W przypadkach nowotworów złośliwych
stwierdza się hipowitaminozę, a nawet awitaminozę C,
rv konórkach nov/otwolowych (Seege r).

Witamina 81 i witamina C wspóInie podnoszą czyn-
nośc katalazy krwi. Witamina C w środowisku zasa-
dowym, a takie wytwarza nowotwór złośIiwy, traci
własności utleniające i staje się nieczynna, Byc może,
że substancja znajdująca się w żagwi brzozowej, a od-
znaczająca się właściwościami oksydoredukcyjnymi -jest jakimś metabolitenr witaminy C, który może dzia-
łać w środowisku zasadowym.

W przypadkach nowotworów złośliwych ulega zabu-
rzeniu utlenianie; prowadzi to do obniżenia się poziomu
hemoproteidów, do których należy katalaza, peroksy-
daza, oksydaza cytochromowa, cytochromy. Zaburzenia
utleniania polegające na zbyt szybkim i nie zupełnym
spalaniu się węglowodanów, są pogłębione przez więk-
sze zużycie węglowodanów pIzez komórki nowotwo-
rowe, celem wzmożenia syntezy białek. Spadek czyn-
ności katalazy ma byc przyczyllą wzlostu poziomu
wody utlenionej, któIa powoduje denaturację i poli-
meryzację prawidłowych niskodrobinowych nukIopro-
teidów w komórce. Powstają w ten sposób wysoko
cząsteczkowe nukloproieidy rviążące katalazę (Zib
b e r). Pewne spostrzeżenia potwierdzają do pewnego
stopnia dloltychczasowe badania; np, już od dawna za-
rrważono, że niektóre narządy jak śledziona czy też
talczyca - 

rzadko są siedliskiem przerzutów nowotwo-
rowych. Narządy te zawierają duże ilości witaminy C
i hemoproteidów, a zwłaszcza katalazy. Hormon taICZy-
cy też plzyspiesza spalanie i na tej podstawie dałorby
się wyjaśnic spostlzeżenie, że choroba Basedowa i lro-
wotwóI złośliwy wyłączają się wzajemnie (B u r-
hardt),

Opierając się jednak na szeregtr doświadczeń, należy
zaznaczyć, że nie wystarczy w przypadkach rrowotwo-
rów złośliwyclr podać enzymy utleniające należy bo-
wiem dokładnie oznaczyc, które 2 enzymów łańcucha
utleniającego zostały uszkodzone (Schmidt). Czyn-
lrik dokładnie nie zdefiniowany a znajdujący się w żag-
wi brzozowej być może uzupełnia łańcuch oksydo-
redukcyjny, w każdym razie hamuje mitozę w kiełku-
jących roślinach. Dotychczasowe wyniki są zaledwie
zapoczątkowaniem wyświetlenia ciekawych spostrzeżeń
biochemicznych w zastosowaniu do spla,wy jadów mi-
totycznych, a może nawet nowotworórłr.
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Ostre rozlane zapalenie tworzywa kopytowego, znane
było już w starożytności i średniowieczu, jednak dotąd
schorzenie to pod względem swej istoty pozostaje nie
wyjaśnione. Spotyka się wzmianki o tym schorzeniu
występującym u koni arm,ii Ksenofanta na kamienistych
terenach Azji,

Nowoczesne piśmiennictwo wyróżnia zależnie od
przyczyn ochwat stajenny, karmowy, wiatrowy, ura-
zowy, gośćcowy (Gajewski). W miarę jednak wyjaś-
niania się pewnych zagadnień w dziedzinie nauk lekal-
skich poglądy te zmieniają się i w końcu Eber]ein
-wyróżnia tylko jeden rodzaj tego schorzenia, który pod
,względem klinicznym przebiega ostlo lub przewlekle,
Wielu autorów wyraziło przypuszczenie, że ochwat nie
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jest schorzeniem mi cz two-
izywa kopytowego z lnego
scńorzenia ustloju. za sek-

średnictwem których dochodzi do samouczulenia orga-

nizmu.
Leczenie ochwatu: Eberlein zaleca upust klwi

olaz zimne okłady na puszki ko,pytowe, Friis pilokar-
pinę 0,4-0,8 po 24 godzinach powtórzyć, Fróhner are_

i<olńę 0,07-0,1 codziennie (wystarczą 2-4 iniekcje).


